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- Śiil&d&nIuNajjiśńiejszy - Pan pir zdl'Owie iiffacyi i dziiilalności instytucyj, są.dzić o 
_ W sobotę, dnia 21 lipca, o godzinie Najjaśuiejszej Paoi, a potem olIdzielnie b~ędności zasady, któl'a je powołała do 

12 w południe, Ich Cesal'skie Moście, Naj- zdrowie kawalel'gal'dzkiego Jej Cesarskiej życia. Zauważono lip., że istnienie uie­
jaśniejszy Pan i Naiiaśniejsza Pani, Icb Mości pułku (z okazyi ukoliczenia w uie- mieckich kas asekuracyjnycb robotniczych 
Cesarskie Wysokości Cesllrzewicz Następ- dzielę dwudziestopięciolecia od duia zali- nie wpłynęło ua zmniejszenie się ilości 
C3 'fronu i Wielki Książe Mikol!\i Ale- czeoia Jego Cesarskiej Mo§ci do tego puł- ubogich , znajdujących się pod opieką i oa 
ksanl1rowicz, Wiełki Książe Michał Miko- ku). Muzyka Pl'zy tym toaście wykonała ntrzymaniu instytucyj dobroczynności pu 
łajewicz z Synami i iuni Członkowie Ro- pnłkowy marsz kawalergal'dów. blicznej . Objaw to jednak zbyt wątpliwej 
(lziuy Cesarskiej przybyli z Peterhofu do Po obiedzie NajjllŚniejsi Palistwo i Człon- wartości, jeśli zważymy krótkość czuu 
Petel'sburga oa Cesarskim yachcie .Ale- kowie Rodziuy Cesarskiej o godzinie ll-ej funkcyonowania kas i inne przyczyny wy­
ksaudrya". Najjaśniejsi Państwo z yachtu przejeżdżali się po alejach w otwartych wołujące w Niemczech niezmierny wzrost 
udali się do soboru pietropawłowskiego, powozach, witani radosuem . lllu·al" mas nędzy, jak stosunki ekonomicze i ;lolityczne 
gdzie zebrali się i inui członkowie Rodziny łudowych lloczem przyjechali do .Monplai- i szybkie mnożenie się luduości. Wynik 
Cesarskiej . Dnchowieństwo dworskie od- sir", gdzie była podana hel·bata. Piękny tak skomplikowanych przyczylI uie może 
prawiło nabożeństwo żałobne za spoczywa- obraz przedstawiał Peterhof podczas il u- być uważany za objaw, oświethljący jednę 
jąca w Bogn Cesarzowę Maryę Aleksau- minacyi. tylko dziedzinę stosunków ekonomiczno-
drówllę. Z soboru Najjaśniej si Państwo n- (.Prawit. wiestnjk."). społeczuych. 
dali się lIa przystań Cesarską i o godzinie System Iliemiecki odszkodowania za nie-
wpół do pierwszej po poludoiu yacbt .Ale- szczęśli we wypadki coraz szersze znajduje 
ksandl'ya" odpłynął do Peterhot'u. W· J k J . b t 'kó uznanie i zastosowanie IV EUl'opie. Nie 

W niedzielę, dnia 2ż lipca, w dnin Imie- SpraWlC DuSZ DuUW81l1a ru O Dl W tak dawno pisma petersburskie pl'Zyniosty 
nin J ej Cesarskiej Mości Najjaśniej szej Pa- VNłESZCZ~ŚLl\VłONYCH PRZY PR.\CY. wielokl'otnie powtarzaną wiadomość o pl'Zy-
ni, o godzinie 11· ej NajjllŚniejsi Państwo y gotowywaniu IV sferach włllŚciwycb odno-
z Najdostojoiejszą Rodziną przyjechali z śnego prawodawstwa, opartego na niemie· 
Aleksan<lryi do Peterhofu do cerkwi wiel- Wcil}Ż mnożące się IV kraju procesy, IVy- ckiej zasadzie ubezpieczeli z udziałem pań-

tunistyczna .Iłepulilique Fl'sn'iaise" gorszy 
się powolnością, zjaką. rząd zabiera się do 
załatwieuia palącej sprawy, podczas gdy 
robotnicy codziennie narażają życie swe i 
zdrowie oraz dobrobyt swych rodzin ua 
niebezpieczeństwa, związane z bytem fa­
brycznym. ?lo we systemy produkcyi wywo­
łują potrzebę nowego publiczuego prawa, 
naleźy więc je wydać, zdaniem pisma, nie­
zwlekają.c i nie zwracając uwagi oa zło­
wrogie krytyki pod hasłem .precz z socya­
lizmem państwowem", jakim powitano pl'O­
jekt odnollny obecnego ministra handln 
Jules Roche'a, oparty na szerokiej i czyn­
nej interweocyi pa!\ltwa w tej dziedzinie. 
Pismo nważa te krzyki za bezsensowne, 
żadeo bowiem system ani projekt nie obej ­
dzie się bez pomocy państwa, je~łi ma być 
opracowany, ogłoszony i zastosowany. Pl'a­
wo o odszkodowaniu również nie jest ob· 
jawem socyalizmn państwowego, jak i pra­
wa o pracy dzieci w fabrykach, warun· 
kacb sanitarnych w zakładacb przemys.ło­
wych, ustanowieniu iustytucyi najwyższej 
rady pracy, osobnego mioisteryum handiu 
I przemysłu I inne, stanowiące czę§ci skła­
dowe projektn Roche'a. Wszystkie te pra­
wa wydają się w tej drodze jak linue, 
mające na. widoku uregułowa.nie różnych 
innych dziedzin stosuoków społecznych i 
ekonomicznycb i są. pl'odnktami tego pań­
stwowego systemn jaki w danym kraju 
panuje. 

Pr&ewJsl, handel i komunikaOle. 

kiego pałacn Piotrowskiego, gdzie wc ze- taczane pracodawcom o odszkodowanie za stwa i Pl·acodawców. Obecnie prasa fran· 
Hoiej przybyli także Icb Cesarskie Wyso- śmierć lub kałectwo poniesione przy pra- cuska szeroko I'Ozbiel'a konieczność WpI'O­
kości Wielki Książe Włodzimiel'z Aleksan- cy IV fabrykacb, wysuwają u nas belm- lvadzenia podobnego prawa i do Francyi, 
drowicz z Małżonką Wielką Księżną ?fa- stannie sprawę odpowiedzialooś/li praco- gdzie spmwa odszkodowania już oddawna 
ryą Pawlówną i Dziećmi, Wielcy Książęta: dawców za uieszczęśliwe wypadki. Zbio- zajmuje parlament, który przedewszystkiem 
Aleksy Aleksan<lrowicz, Sel'gillsz Aleksao- rowe ubezpieczenia robotników, zaprowa· chce ująć odpowiedzialność pracodawców 
drowicz z Małżonką, Wielką Księżną EI- dzone przez niektóre tow.arzystwa aseku- w odpowiednie nOl'my prawoe, istuiejące 
ibietą Teodorówoą, Konstaotyn Koostau- racyjne i IV ostatnich czasach silnie się w obowiązującem prawie w nader niedo­
tynowicz. z ?fa"~ollką Wielką Księżną El- rozwijające, bynajmniej tej kwestyi nje statecznej miel'ze i stąd oader elastyczuie 
żbletą I1Iaurycówną, Dmitry Konstantyoo- rozstrzygają, I,ie zabezpieczając dostatecz- l rozciągle wedle potrzeby komentowaue. 
wicz, Mikołaj l\fikołajewicz ~nodszy, Wiel- ole z jednej strony bytu poszkodowanych Pierwszy projekt do oduoallego pra.WJl 
k& Księżna Katarzyoa Micbałówua i inne z drngiej nie cbroniąc od odpowiedzialno- przedstawiony izbie deputowanycb i woto­
Dostojne Osoby. Na nabożeństwie byli 0- ~ci sądowej pracodawców. W Niemczech, wauy w 1888 r., był zasadniczo pl'Zez se-
becni także i na drodze powrotnej sktadall jak wiadomo, zaprowadzoue są ubezpiecze- Dat zmodyfikowany. Odtąd dalszy rozwój Cia. 
Ich Cesarskim Mościom życzeoia damy nia obowiązkowe, znajdujące się pod ści- kwestyi uległ przerwie, chociaż poj awiły - Depal·tament celny zawiadomił wszyst-
dworskie i frejliny, minister Dworu Cesar- słą kontrolą rządu. Co prawda, ubezpiecze- się IV prasie wiadomości, że rząd opraco. kie urzędy celne aby w przyszłośei cło od 
skiego i członkowie świty Cesarskiej, wyż- nia te nie stanowią oajdoskonalszej formy wuje nowy projekt, opal'~y ua zasadzie pl'Zedmiotów wybncbających obliczane było 
si dygnitarze dworscy, poseł duński , gene- interwencyi państwa IV dziedzinie wzajem- obowiązkowego ubezpieczania. Ta. powoI- bez wagi skrzyń i pak, w których pl'Zed­
rał Kier, ministrowie i ich zastępcy, se- nycb stosunków pracodawców i pracowui- ność w roztl'zygnjęciu kwestyi pałącej po- mioty te są llrzewożone. 
kretarz stanu Wieszniakow, moskiewski ków fabrycznych, ale w obecny III czasie, o budziła w ostatnich czasach nawet sfery ka- Drogi bit •. 
generał·guberoator generał·adjutant ksią- iłe zwłaszcza chodzi o odszkodowanie za pitalistyczuo - burżuazyjne, wałczące za wol- - Hudowa szosy rozlloczęt& pomiędzy 
że Dołgorukow, dowodzący wojskami okJ'ę- ~mierć lub kalectwo, nic lepszego nie ob- ność we wzajemuych stosunkacb pracodaw- stacYą Dąbrowlcą kolei polndniowo-zacho­
go wojeonego geoerał-adjutaot Kostalllla i myślouo, a kasy wspomniane zbyt krótko ców do p:'acownikólV, wynikających z umowy I dnich i Kowlem posuwa się naprzód. Szosa 
inni wyżsi urzędnicy. Po 'przyjęciu życzeń w Niemczech fuukcyonują, aby lIa pOdst.a-1 najmu - do oświadczania. się za interwen~yą ta budowana kosztem skarbowym, będzie 
w pałacu 11yło §nil1danie pa 24Q osób. PI'Zy wie dl'obnycb oiepowodzeń i wad w orga- pafl~tIVa w 8(lI'awie odszkodowania. Oppor- I miała długości 126 wiorst. 

51) --!ES I czn oŚ'ciachaIf~lostry, którąSZS.uwad! .. za I cićnrliiadługo-;-- a lru06rta, pomullo catefl ę, lite wywarła na niej zemsty -p!'Ze~ ' 
Adolf Delpi t. wyższą istotę. IUienawiści, nie miała oLIwagi wykouać oie-lniedołęstwo i głupotę... Przez. słab?sć I 

Mieszkańcy Arllay-le-Comte osJupieli lIa gOllziwego zamiaru . tchórzostwo. 'l'ego samego dru.. wIeczo-
widok sios~r'y bliźniaczki pani Andrezy. - Czyżbym się miała splamić tcbórzo- rem, gdy paoi de V~ede. rozmawiała z pro-O B I E D W I E Drnga osoba tak zupełnie podobna do tE\i, stwem-myślała. boszczem, Huberta 8ledział& sama. w swo-

• którą już zl)ali. Czyż to być możel Ale dla- Nie stchól'zyła, bo się nie cofała przed Im pokoju i powzięła osta~z~e po~tauo­
czegóż dotąd nigdy lIie mówiła o tej sio- zbrodnią, ale przed uastępstwem takowej. wieoie. Blada, drżąca, z zaciśruę,teml lIsta-
strze. - Zabiję ją ... w nocy ... -myślała.-Tak, mi, widziała wzrokiem wyobraźlIt Katarzy-

(Dalszy ciąg -lXII,·Z .N". 177). 

- Pokażę ei list jego. :Musiałam prosić 
o pozwoleoie wyjechania do Paryża. Wiesz, 
Jak on cię ceni. Może muie odwiedzi w AI'­
nay, skoro ty tam będziesz. A wtedy ... 

- 'l'o mnie stanowczo skłan,ia. Mogę ci 
być 'użyteczną, a to mam przedewszystkiem 
na względzie. ZostMlę u ciebie do powro­
tu Maurycego. 

- Czyżby wyjecbał ? 
- Ach, prawda I Nie wiesz o oiczem ... 

Musiał jechać do tanów Zjednoczonych i 
w tej chwili zo!\fdoje się~a pełllem morzu. 

Huberta od wróciła głowę, nie chcąc po­
kazać siostrze wyrazu radOŚCi, jakim bty­
Bnęły jej oczy. Ob'ej mując czuli siostrę, 
WYl'Zekła: 

Pani Andl'ezy pojednała się ze wszyst- w uocy. \V czasie suu ... wejdę do jej po- nę w objęciach Maurycego ... Słyszała szmer 
kimi. koju ... pchuę sztyletem... i konieQ. A po- pocałunków, szept miłosny .. . 

Ulokowawszy siostl'ę w Illljładlliejszym tem?... - Nie, tak być nie może ~ my~lała 50-

pokojn swej willi, zl'ob iła wizytę paui Pop- To . llotem" paraliżowało jt\j wolę. bie-tak nigdy oie będzie . 
pleton I pani Bolivet-LamoLte. \V tej wesołej willi, ustrojonej, wymuska· Głośno powtórzyła dwa razy: 

Ale tylko ksiądz Mingl'el otrzymał zwie- nej , oblanej wesołym blaskiem słoneczuym - Zabiję ją. Zabiję· . 
rzenie z J1rośbą, aby po trochu opowiedział udgrywal się pouury dramat, którego au- I przyparta do muru krótkOŚCią cza~, 
to wszystkim. torką i heroiną była pani Audrezy. w rozjątrzeniu podnieconego umysłu zrobl-

- Nie mam tajemnic JlI'zed księdzem Raz, gdy wchodziła do domu, ujrzala. slo- ła fatalne postanowienie, m6wiąc: . 
dziekanem-mówiła Hllberta.-Moja siostra strę idącą ku sobie z uśmiechem. - Nie mogę jej zgładzić ze Il~lata, nl~ 
je t ł·ozwódką. Znasz pao moje życie i ży- - Mnszę ci podziękować za to, co zro- zgładziwszy I· siebie... CÓŻ mI szkodZI 
cie moich bliźnicb . Jako kapłan, musiS'~ biłaś dla mnie. Jesteś teraz oajmilszą i oaj- umiel'ać, kiedy on mnie oie.koch,a .. Cbci!!:ł 
potępiać rozwód; jako przyjacieł mojej 1'0- lepszą z ~iostrzyczek. Czyż lIie miałam ta- posiadać obiedwie, nie będzie miał żadnej. 
dziny mllllisz być pobłażliwym. cyi przebaczyć ci winy. Życie, życie i cói ono tak dalece w~rte?.. 

Zacny kapłau dobrotliwie się uśmiecboął. - Katarzyool Mąż skazuje mnie oa to wegetowanie bez 
Nie był surowym z natury, tembardziej lIim - 'l'e cztel'y tygoduie rozłąki mogły być rozry wek i pl'Zyjemno!lci. Jedy~y, pra.w-

- Przyjedzies~ więc? Nie ludŹlsz 
PI'óżną nadzieją? ... 

być nie mógł,gdy się dowiedziaJ:, że pani strasznemi dla mnie. Dzięki twej t roskli- dziwie przezemnie ukochany człOWiek, zdra: 
ue Vrede zaśłubi wkrótće Maurycego de wej czułości przeszły prędko. Ale teraz dza, żeniąc się z m.oj.ą ioStrll... Jet~h 

mnie Fonde. Mia.ł słabo~ć do tego człowieka. daruj, że ci nasunę myśl bolesną. ?lfaurycy trzeba się zabić, zabijając Katarzynę, me-
Jako ksiądz, miał obow~ązek łajać cbrze- powraca. cbajże i tak będzie. 

- Przyjadę zaraz jutro. 
-;- Pojedziemy więc razem. 
~l~stl'a u niej, w jej szponacbr Przez 24 

godZiny pani Aodrezy powtarzała sobie te 
wyrazy. Nie mogła zrozumieć, jakim sposo­
Lem. ofiara poświęca się sama? Ale co z nią 
ZI:obJ?... tam zdaja, gilzie nikt bronić jej 
!Ue będzie... Zabije ją? Może ją zabije!... 
Myśl zbrodni wrosła w mózg tej zazdro­
sneJ kobiety. Była stanowczo już zdecydo­
waną. Bo wolała wszystko, niż widzieć 
~anrY~ego mężem Katarzyoy. Ale jak tu 
Ją zablć? Nie dość chcieć tl'zeba dokonać 
~Ol'derstwa tak zręcznie, 'żeby uniknąć ka­
Iy praWem przepisanej . 

Przez drogę Huberta rozpływała się w 

ścian, którzy ulegali nowemu prawu; jako Huberta zadrżała. Nie zawiele było jednej nocy do o~my-
człowiek, mnsiał pragnąć szczęścia dla swe- - Oto list od niego, rzucouy w skrzyn- ślenia planu. Huberta wiedziała, że śmierć 
go przyjaciela. I codzieil prawie bywając kę pocztową oa statku, który wcześniej pocbodząca z uduszenia gazem węglowym 
If Andiliette, mówił o Mam'ycym z Kata- miał wypłynąć z portu. Sądzę, że wyll}du- nie jest Pl'Zykrll. Zeszła w gorączce na 
rZyną, która polubiła go odrazu. je IV Hawrze za trzy dni, w pouiedziałek dół, do biblioteki. Encyklepedye. uowocze.-

Huberta zmieniła się do niepozuania. lub wtorek. soe mieszczą w ~obie wuelkie wlado~o§CI, 
Oczy jej nabrały błędnego wyrazu, twarz - I pojedziesz ... zapewnie pojedziesz do nawet takie, które kwestyi 8&DIObÓJBtW& 
zsiniała, usta spaliła gorączka. \Y dzień Hawl'U... dotyczą· 
jak widmo błądziła po lesie. A na zapyta- -- 'l'ak. Pojmujesz, że muszę cię opusz- I tak, w piękną ooc letoią śliczna. t.a 
nia siostry odpowiadała z IJrzymusem: czać z żalem, bo wiem ile cierpisz w mil- kobieta, pelna młodości, świeioki i JII~Y ! 

- Daruj mi, naj droższa, cierpię bal·dzo. czeniul Ale... myśłała o śmierci pomimo, że w koło ~l 
Katarzyna. wzdychała, bo znała powód - Nie mów ani słowa więcej . Tylko cudowny ogród oblauy był bluk&llli k lę-

cierpienia siostry. mnie u~ciskaj .. . I bądź szczęśliWI!> bardzo życa., dtozewa, roślins:, woń kwial.(;w, l-
A ta nieszczęśliwa, pożerana jedną u,par- szczęśliwą... strumieni .. i caly majestai ulory ~pie,,~y 

tą myślą, mal·zyła. t,Yl,ko o z~l·od.ni. P~ni AII?rez.y dusiła się ze. wzrlli!ze~ia. bymll pochwalay dla "JZYlltkiego co tYJ81 
CzIlS' scuodzlł. 'Maurycy m iał JUż powró- A WięC maJl}c Jui w rękach lIIeprzYJaclół- (D. r. n.). 



2 DZIENNIK ŁÓDZKI. 

Drogi wodne. talem za~ła~owym 2,500,O~0 rubli. Na cze-, ranę, przebiwszy mo 1811''' łop~tkę. Tow~- na odchodząc zabrała mu tajemni;--
"'*'-~ biegu statków paro- 1e .przedsI9ble.rstwa stoi kIlku znanych ru· I?,Ys~ ranionego usłyszawszy Jęk, odwrócIł cyny (I)". Osiedliwszy się w 

wych żeglugi Fajansa zaszła zmialla. Sta- sklch kapltahstów. Się I schwycił za rękI) mordercę, lecz ten kolicy, z"częła Jeczyć i nie 
tkl zwyk1e wycbodzić będą z Warszawy - Obecnie rozpoC!:ął się wyw6z arbu- silnenl szarpnięciem wyrwał się i nciekł. między wieśniakami. Jakie 
do Płocka o godzinie 6 i 8-ej zrana, a ku- z6w z Astrachania, ładowanych na par(}- Kolega mordercy niejaki A. ujęty przez kamen t y, świadczy poniżej 
r(Yt!rski o a-ej 110 południu, zaś do Wło- !tatki .w zna~znych partyach. Placą po policyę wyznał, że on i zbiegły Frydrych na r~cepta, którą dosłownie 
cławka cod7Jennie o 6-ej rano. Do Jabłon- 10 rubli za tysiąc sztuk . Ludwik, niedawno wypnszczony z rot aresz- waniem ortografii i znaków pI8aal·~k;.I . 
ny kursować będą st.atki trzy razy dzien- - ".Birżewyj~ wiedomosti" donoszą, ze tanckich i oddany pod dozór policyi na dajemy: .dziegJo ćwier 
nie, to jest o 6 i o 8-ej rano i o l-ej w po- połudDlowo-nskle domy przywozowe pod- Baluty, byli namówieni, aby pożgali nożami cwier~ fonta. Kładzone w 
łudnie, do Góry-Kalwaryi zaś i do Mnisze- niosły w tych dniach ceny miedzi czerw 0- niejakiego Meirenca. Chcąc to wykouać wane woda bieżąca. Cegłe nowa 
wa codziennie o 7-ej zrana. Z Nowej-Ale- nej o l-go rubla na pndzie. W Europie Fryc1rych Ludwik rzucił się Uli. M. na nli- trzebowana opalić na czerwono. 
ksandryi do Sandomierza trzy razy tyg(}- zachodniej ceuy miedzi również podniosły cy Staro-Brzeziilskiej, lecz zamiast tego, na białe połewanie i tych ziol 
dniowo, t. j. w poniedziałki, soboty i piąt- sję znacznie. Podniesienie się cen miedzi przebił Rogasza. Do zbrodni, utrzymnje A., te c 'gle i na pllrazać się od 
ki o godzinie 51

/. rano_ wy wolane jest przez wielki popyt na ten podmawia! zbiegłego napastnika przeci- kamienia półfonta i tem 
Drogi żelazne. metal w Ameryce. wnik Meirenca, z którym tenże pokłócił się psiego tł08C1.O półkwaterek 
- .Peterb. wiedomosti" donoszą, że - Według ~oniesieil z Rio !Te Janeiro w szynku. Za zbiegiem rozesłano listy pól kwaterek kamforowego 

w tycb dniach IV Warszawie z rozporzą- zalożono tam towarzystwo akcyj Ile z ka- gończe . kwaterek. mleka od kłaczy 
dzenia ministra komunikacyi, zbiorą ' się pitałem 1,250,000 fr. w celu ustalenia cen l-l Targi zbożowe. Wczoraj na stacyi IV kopie lonczone i mocno ciepłem 
przedstawiciele wszystkich prywatnych i rzą-, kawy i wogóle unormowania Ol)eracyj ka · towarowej sprzedano: pszenicy 200 kor- wać noge i robić porerazy. oliwy 
dowych dróg żelaznych, ktÓ1"ym powierzo- wą. Towarzystwo zamierza urządzić agen- cy po rs. 6 kop. 10 do rs. 6 kop. 15. gl"Oszy 5 smal"Ować noge i 
no rewizję dróg żelaznych na Polesin i w tury w New-Yorku, Havrze, Hamburgu i NI\ Nowym Rynku sprzedano: pszeuicy opalić na popiołek i te rany 
Królestwie Polskiem. Londynie. . 150 korcy po rs. 6 kop. - do rB. 6 k. 20; kwaterke wody źródlowy i 

- Główne towarzystwo ruskich dróg Przemysł. pszenicy uowej 250 korcy po rs. 5 kop. romianko gotować i tą wodą 
żelaznych zamierza urządzić szpital (lIa - W ostatnich czasach IV Petersburgu 90 do rs. 6 kop. 10; żyt.~ nowego 300 kOI'- rany. t-ą maściq. smarować po 
swych oficyalistów. Koszt !U7.ą.dzenia s.zpi- pow tały, nieznan~ tam przedtem prawie, cy po rB. 3 kop. 90 do rs. 4 kop. 5; nio, gliny garcarski cwier fon 
truli. wyniesie wi~cej niż 100,000 rubli. zakłady rytowani.a l1a szkle. Interesy t,ych owsa nowego 120 korcy po r8. 2 kop. 15 cwier fonta i octem zwyczajnem. 

- "Ałlg. ;Reichs. Corresp." donosi z Pe- zakladów idą jaknajpomyślniej. du rs. 2 kop. 30 za korzec. mocnem ciepłem przykładać na noga. 
tersbnrga, iż celem lIrzeprowadzenia kon- - W Londynie zawiązało się towarzy- Popyt IV ogóle słaby. da maść smarować l1a bibole zeby 
wersyi 5"10 obligacyj kolei z Charkowa do stwo akCyjne z kapitałem akcyjnym 300,000 Ceny siana, słomy i koniczyny nie ule- smaty. Niebieski lebiotki: za 10 
Kremieilczug\1, utworzyło się kousorcyum, funt. sterL, w cełu eksploatowania f 0110- gły żadnej zmianie. za paraze jak chel'bata, i słod zi~ 
do którego wes?.!y: .DiJ-ection deI' Discon- grafu. 'fowarzystwo nazywać się będzie (-) Ofiara. Zebrane przez letników IV owsianem i to pić po dwitl 
to-Gesellschaft" i dom S. Bleichrodera w :fhe Edison PllOnograpłlic Toy and Anto- Bedun:u. z okazyi nrządzonego dziecinne:{0 czo. Wiua Węgierskiego półkwlIl·ty 
Berlinie, firma J . Henry Schroder et Comp. maton Campany Iimited." Edison sprzedał teatru amatorskiego, rs. a, p. Gustaw Lan- li. orzechowych. za 20 grosy to wino 
w Londynie, Międzynarodowy bank i Dy- towalozystwu patent za 170,000 Ł. IV dau nadesłał (lo adminiskacyi . Dzienuika" krople zmieszać IV kopie i to Ilić. po 
skonto wy bank w Petersburgu. Poiyczka akCJach i 100,000 Ł. w gotówce. na rzecz ochronki izraelickiej w Łodzi. ziółkach za pólgo!lzihy kieliszęk~ i 1111 
tą wyposzcr.oną zostala w roku ]868 i wy- Wystawy. (-) Bilety na loteryę IV mieście nas.zem czor kieliszek." 
nosila pierwotnie 10,72a,OOO rubli metal.= - Zamier'zone przez ruskie towarzystwo mąją taki popyt, że spekulauci sprzedają Z tą właśnie receptą zglosil się 
:35,Q09,000 ml"k.= 1,7 16,000 f. ster!. Amor- techniczoe orządzenie wystawy motorów o je [10 rs. 18, czy li po 4 rs. 50 kop. Za wieśniak do apteki lutejNzej, żądając wy. 
tyzaęya miała być dokouana w ciągu 81 malej sile w Petel'sburgn, odbędzie się nie ćwiartkę, zamiast po rs. 3 kop. 6. Na n;l- pisauego lekal·stWII. Kiedy zaś mu POWie. 
Jat. w roku bież~cym, jak to pienvotnie za- dużycie to uskarżają się bal'dzo mieszkail- dzil\no, aby się udał do lekarza o poradę 

Handel. mierzano, lecz IV początkach roku przy- cy tutejsi. chłop odpowied1Jał, że musi iść 1.11 rad,; 
..,.. .Nowosti" donoszą, że emirAfganista- szłego. Przed otwarciem wystawy zebrane (-) Znachorka. łekarki , gdyż ona już nie jednego porato: 

nu , Abdurrachman zamiel'za wysłać wkrót- będą wiadomości o fabrykach, używających V Mało jest okolic obfitujących w takiu mnó- wała. Wiele umado źle przez nią leczo. 
ce do Petersblll'ga posełstwo, celem za· podobnych motorów. stwo zna:;horów, znachorek, wróżbitów i nych, wieśuiak nie wie. 'fak to ciemnota 
warciII. traktatu handłowego z Rosyą. __ __ zama wiaczek chorób, jak tntejsza. Cza- ściełe grunt, oa którym bezkal"llie tuczy 

- W tym rokn spodziewany jest znacz- sami po dwu znacl!Ol'ów mieszka w je- się wyzysk i oszustwo. Niezliczone fakty 
ny dowóz towar6w z Azyi środkowej na Z MIASTA i OKOLICY. dnej wsi i obaj mają się (Iobl'ze, są gospo- podobne wyżej opisanemu, są powszechni; 
jarmark w Niższym Nowogrodzie, skutkiem darza!lli i to najzamoilliejszymi. W naj- zuaue, lecz dotycl,iczas uie było śro ,lka li. 
d7Jalalnóści . towarzystwa "Kaukaz i Mer- bliższej wsi od Łodzi znacł1or, trudniący się radczego. Może nareszcie środkiem takim 
kury", którego zakaspijskie agentury wy- (-) Rada państwa, według doniesienia od jakich lat 20 tym procedel'em, do pa- skutecznym okażą się nowe przepisy, opn. 
dają na rachuuek banku rnskiego handłu .Prawit. \~iestnika" . postanowiła wyilawa- cyentów w dalekie strony jeździ parokon- cowane już przez miuisteryum sprawiedli· 
zewnętrznego pożyczki ua towary, wy~y- ną z kasy miej~kiej piotrkowskiej sumę rs. ul} bl'yką i prócz hOllorarynm pieniężnego wości, ustana',iające snrową ' odpowiedzial· 
łane do Rosyi morzem Kaspijskiem i \Vołg~. 630 na wynajem lokalu dla zjazdu sędziów otrzymuje mnóstwo podarków IV natnrze. 1I0ŚĆ za pokątne łeczenie i zamawiaoie. 

- W .Zbiorze pmw· wy(łrukowano u- pokoju w Piotrkowie, powiększyć (lo rs. 750 Pomiędzy nimi są byli lokaje lekarzy i (-) Grad. Onegclaj ua Bałutach spadł 
sta)'{ę akcyjnego towarzystwa składów to- roczuie. slużące szpitaloe, jak znacl!orka zamieszka- grad z deszczem; grad był wielkości duie. 
warowycl!, ubęzpieczenia i transportów ~ (-) Sędzia gminny III okręgu powiatu I ła w okolicy Lutomierska w powiecie ła- go gl·ochu. . 
warów. z wydawauiem , pożyczek. Celem łódzkiego na Balutach, p. Stan isław Monio, I skim. Znachorka, o której mowa, służyła (-). Pokąsanie. W śl'odę, duia 6 b. m. 
towarzystwa jest: urządzanie składów do powrócił z urlopu i obj ąl już swoje obo- niegdyś w jakimś szpitalu na prowincyi, o ~odzinie !JI/, wieczór, z bl'amy domu ),i 
przechowywania towarów, przewożenie IV wiązki. gdzie felczer miejscowy leczył zgłaszają- 748 (123) Pl"q ulicy Piotrkowskiej, wy. 
obrębie państwa lub za granicę tu\mrów (-) Ze Zgierza donoszą nam, że uowo- cych się pacyent6w na swoją rękę z ksiąz- biegł olbrzymi czarny pies, któl'y rzucił s~ 
lądem i wodą, POBl'edniczenie w sprzedaży I mianowaoy prezydeut tego miasta, p. Win- ki niewiadomego autora. W książce tej,! na jednego z przechodoiów, p. F. S., uk4' 
towarów, wydawanie pożyczek na towary centy Łuszkiewicz, w dniu llzisiejszym 0- 'pisanej ręką., znajdowała ~ię niewyczerpRna sil go niebezpiecznie i porozrywal na nim 
i ubezpieczanie ich od zniszczenia lub u- bejmuje swój urząd. skarbnica: kaida znaoa bliżej choroba mia- ubranie. Wlaściciela psa pociągnięto do od· 
szkodzenia przez czas przechowywania lub I (-) Z Ba/ut. W jednym z szynków na la gotową receptę, według której miala powiedziaJnoHci. 
pL'ZewoŻ6nia.. Kapitał zakładowy towalozy- Balutach pokłóciło się dWII tamtejszych być leczoną . Prócz tego pełna była ja- (-) ~y.tQPY gościnne. Bolesław Lesz. 
stwa wyuosi 3,000,000 rubli w 15,000 ak- właścicieli domów. Po kilku dniach jeden kichś znaków tajemniczych, sekretów ka- czyriski, artysta teatrów warszawskich, 
cyj po 200 rubli. Pożyczki na zboże uie ze zwaśnionych o godzinie 8-ej wieczorem balistyczuch i różnego rodzaju objaśnień, przyjeżdża do teatru letniego i wystąpi go· 
będą przewyższały 75% jego wartości, na I we wtorek, powracał do (lomu IIlicą Sta- zrozumiałych tylko dla posiadających żar- ściouie dwa razy: dziś w dramacie Hałma 
inne towary 600;.. Zarząd towarzystwa ro-Brzeziliską ze znajomym swym Gllsta- gon znachorski. Dziewczyua nmiała czy- .Syn puązczy" i jutro w sztuce HoifmallA 
zuajdować się będzie w Moskwie. wem Rogaszem, 17-letnim chłopcem . Gdy tać i pisać, a że była dość sprytną, se- .'l'lozydzieści lat życia szulera". 

- Wkrótce w Petersburgll otworzy swą zbliżyli się do bramy domu Hofmana, na- krety lekarskie swego pana wkrótce p<>z-
działalność nowe towanystwo ubezpiecze· padło na nich dwo ludzi, z któryclL jetlen nałll, a wreszcie gdy wykryto naduiycia 
niowe i traus'portowe . Rosyanio," z kapi- długim uożem zadał Rogaszowi głęboką felczel'a i usunięto go ze szpitala, dziewczy-I 

41) I gdyż chciał osobiście przy jechać - po niego nie. Ojciec spojlozat. się surowo na nią , dZo cierpiała:-1JiwliIej byf(If& niej pół 
o-ip Selicubłn_ na stacyę. a potem zawołał gniewnym głosem : bożkiem, który od czasu do czasu schodził 

H O N O R. 
Tt6maezył~ Lo IL 

(D(IIszy Ciąg-patrz .N,·. 177). 

Ułani, wraz z kilkoma oficerami otoczy­
li go. Mówili głośno o wierności dla. chor 
rągwiJ tego prostego żołnierza, nie mieli 
słów dla wielkości jego czynu, a Felik!! 
słyszal i w tej chwili zdawało mu się, że 
plama na jego honorze była zmazaną. 

J.eden z oficerów pochylił się nad nim, 
ale wnet się cofnął i prawie z przestra­
chem zawolał; . I . 

- Ależ to Lancbergl 
- Co mówisz? Ten .sławny Lancberg7"-

pytaJi, 
Sądzili, że ~'eliks jest nieplozytomny, my­

lili sięl Feliks słyszał ich słowa; w tej 
chwili uczni, że dla jego honoru niema od­
rodzenia. 

Gdyby góry znosił, morza osuszał, świat 
dziwiłby się, ale IV swem podziwie powta.­
rzałby zawsze z. szyderstwem: 

- 'fen sławny Lancberg. 
OtwOlozył oczy i sp oj rzał Z' głębokim 

smutkiem na otaczających go żołnierzy. 
Oficerowie zmięszali się, potem wycilY 

gnęli do niego ręce i za wołałi: 
- Podziwiamy cię, zazdrościmy tobiel 
Nie uści.quął wyciągających się do niego 

~1c, z jękiem od IVI'óeił głowę. 

Jego odwaga i bohaterstwo podczas 
kampanii, ułagodziły najsurowszych sędziów 
jego I)Ostępku. Cesarz przywrócił mn wszeł· 
kie eywilne prawa. Ojciec oczekiwal go 11 

utęsknieniem i prOllil, aby go w d.rodze te­
legraficznej zawiadomił li dniu powrotu, 

Ale myśl, że ojciec pierwszy będzie go - To przecież F eliks I czy go nie po- z piedestału, aby popieścić małą siostrzy· 
przyjmował i witał, tak onieśmieliła Fe- znajesz ? czkę. Nazywał ją "Lisią" albo .kotkiem,' 
liksa, że bez zawiadomienia przyjechał do Eliza ibladła ze wzruszeni;;l. calował po rączkach, opowiadał ciekawe 
stacyi T., najbliższej 'l'raunberga, tl'zecią - Jak się masz? - powiedziała prędko bajki, obsypywał prezeutami, potem znowu 
klasą, chcąc uniknąć spotkania ze znajo- i podeszła do niego. Drżącemi ustami za- kiedy był pociągnięty przez kolegów IV wir 
mymi. Do zamku poszedł piechotą. Prze- ledwie dotknął jej czoła. Nastąpiły teraz zabawy, na kilka dui zupełnie o niej u· 
chodząc przez park, usłyszał za sobą ten- ciężkie dui dla Feliksa. Ojciec upokarzał pomina!. 
tent koni, obej rzał s ię- i zobaczył Elizę. ja- go swoją dobrocią, obsypy \yał go pieszczo· Tym I'azem bóstwo oie zstąpiło z piede­
dącą konno w towm'zystwie jego dawnego tami, nbiegał każde życzeuie, jakieby Fe· stalu - lecz runęło i za!llieniło się w zła· 
kolegi, hrabiego Sempaly. Przerażony ukrył liks mógł mieć. Pamiętał o dawnych jego manego, zbolałego człowieka. Nigdy jej' 
się za drzewa, a oni minęli go, nie rzuci- upodobaniach i obdarzał go to pięknym jni uie pieścil, nigdy z nil} nie żartował, 
wszy okiem Uli. skromnie nbl"llnego człowie- koniem, to dubeltówką najnowszej konstruk- chociaż był dla niej bardzo dobry i uprze· 
ka. Pocichn wszedł {jo domo, nie ~potkał (\yi, to psem, wybornie ułożouypl do polo- dzająco grzeczny. Ujeżdżał jej konia, sta· 
nikogo, pospieszył więc do ojca gabiuetn. wallia. Lecz Feliks nie zuajdywał przy je- rał się dla niej o jej nłubiono kwiaty, to· 
Nieśmialo otworzył drwi. Wprost wej ścia, mnoścl w tych rzeczach, miał tylko jedno warzyszył jej w {!dwiedzinach chorych 
w głębokim fotelu, siedział wychudły, po- życzenie, ukryć się przed ś wiatem, o czem j nie zapominał nigdy o ciepłej chustce 
chylony starzec i czytał gazetę, Feliks po_- znów ojciec słyszeć nie chciał. dla niej. 
stąpił kilka kroków i drzącym głosem Wobec służby i oficyalistów wysuwał Właściwie był o więle lepszym uiż daw-
szepnął: zawsze syna na piel'wszy plan. uiej - al~ świat nie nZllaje dobroci IV ta' 

- Ojczel l - Proszę się udaó do młodego paua - kich warunkach. Nawet Eliza nie umiała 
Po chwili leżał w ojca objęciach. Powol- ja jestem joż stary, chciałbym odpocząć - jej ocenić. W stosunku z bratem byla nie· 

nym rochem stary baron odsunął go od mówił do nich. naturalną, jakby pod przymusem, gdyż llIy­
siebie, aby mu się lepiej przypatrzeć. A biedny Feliks, bez własnego zdania ślała za.wsze o tern, żęby być dla niego 

- Mój bohaterzel - zawołat i znów na- i przekonania, npokorzol\y przymuszoną dobrą . Stary baron robił córce tysiączne 
stąpiły nścisk. uległością służby, nieśmiałym, cichym glo · uwagi z tego powodu. Względem Feliksa 

- OsiwiałeM ojcze I - zawółał Feliks sem wydawał rozkazy i rozporządzenia. 1\0sobiona dobroć, dla reszty otoczenia by! 
przerażony. Prosił ojca, aby go nie zmuszał do zajmo- nieznośny, zły, często uiesprawiedli~Y· 

- Przecież to już czas - odpowiedział wania się interesami; baron pod tym wzglę- Raz tak ją zmęczył wyrzutami, że ZOle· 

baron prędko, poprawiając siwtl włosy. dem był nieubłagany. Wręczył mu nawet cierpliwioua zawołała: 
- Czas ? w czterdziestym dziewiątym klucze od kasy, dawał mn duże sumy do - BOj dlaczego Feliks tak postąpi!? 

roku? rozporządzenia; niedowierzający ludziom, Wtedy uderzył ją po raz pierwszy i ostat· 
W kwadrans później, kiedy Feliks sie- a szczególniej służbie - syna zamęczał ni i powiedział: 

dział obok ojca i odpowiadał n& jego py- ostentacyjnem zaufaniem. - Niech cię Bóg ukarze za twoje złe 
tania, weszła Eliza. Od czasu, jak jej nie Jednego dnia żądał, aby Feliks wraz serce ł 
widział, wyrosia i zeszczuplała. Ale nie z nim poj echał w sąsiecjztwo. Feliks jed- Kiedy barou wyszedł z pokoju, a OUII n.~ 
była to jedyna zmiana, którą w niej zau- nakże oparł się stanowczo temu, Eliza tę zniewagę wybuchnęła łzami i IlraWd! ważył; nie miała już tego lekkiego, ela- podtrzymywała brata w jego oporze. B1- niellawidzieć zilczęła brata - on wysz~ ł 
stycznego kroku, co dawniej, na ustach nie ron "ozgniewllł się na córkę. Liczyła ona z sąsieduiego pokoju, z którego widzlA 
było wesołego nśmiechu. l:lmutek wyrył wtedy lat szesna~cie, posiadała niezłomną i słyszał całą spen!) i powiedział cichym 
glębokie linie koło jej ust, a ciemne cienie wolę i takąllamą wyg6rowaną dumę, jak głosem do siosb·y. 
otaczały oczy. Kiedy weszła, Feliks )loił- niegdyś Feliks. Postępek brata. dotknął 
uiósł się z krzesła, lecz ona wzięła go za ją głęboko, pomimo tego kochała go na­
Interesanta ojca i ukłoniła mu się oboj~t- miętnie i 'nIe chciała mu okazać, jak bar-

(D. c. n.). 
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KRO N', K A. 
Warszawa. 
_ .J'. E. GI6wny raczelnik kraju udzie­

III nauczycielce, 1'. Janinie Motyliilskiej. 
zezwolenia na otwarcie w Warszawie za­
kładu zajęć Ilvżytecznych i zabaw dla dzie­
ci w wieku od 4 do 7 lat. Program zajęć 
obejmuje: wyrzynanie różnych przedmiot6w, 
Wyszywanie. wyplatanie. lepienie z gliny, 
rysunki i t. p. Opłata oznaczoua zostala 
od rs. 3 do 4 na miesiąc. . 

_ Nowy zakład rzemiosł lila kobiet 0-
tWRrto przy ulicy ' Chmielnej w \V arsza-
wie. . . . 

_ W tych dOlach. Jak donOSI .Kuryer 
wRrszlIW8ki" stwjerdzone zostało fałszer 
stwo ośmiu weksH, wystawionych na snmę 
34560 rs. Na wekslach tych były podpisy 
M.' Ż. eks-knpca i jego teścia S. D .• za­
możn~go kapitalisty i właściciela kilku nie · 
ruChoDlo~ci. 'l'eść w miesiącu kwietniu isto­
tnie jeden weksel ua 2.0~0 I·~ .. z!ęciowi za­
żyrował. W parę tygodm p6zllleJ. p. D. dla 
kuracyi wyjechał.za granicę. Otóż w cza­
sie nieobecności teścia. Ż. puszczał w ~­
bieg weksle, które nznano za dobre i 11rZ! 
dyskoncie rie stawiano żaduych trudnOŚCI . 
Dopiero nagły wyjazd Ż .• po zdyskontowa­
niu ostatniego wekslu .na 3,00~ 1'8 .• ~\'yw~­
łał pewien popłoch mIędzy wlerzyCleliUllI. 
Jeden z uich począł rzecz całą. badać i .Ii­
stownie <'Ilni6sł się do p. D .• pl-~ebywaJą· 
cego w Szwajcaryi . Teść. zaniepokojony 
intel'pelacyą. natych~ias~ pl'Z~był .do. War­
szawy i przekonał SIEI. ze mIły zIęCIaszek 
sfałszowal ośm weksli. Podpisy D. są tak 
dobrze na§]adowane. iż tylko biegłe oko 
może rozróżnić podrobienie. Dla uniknięcia 
procesu i skandalicznych następstw. p. D .• 
proponował wierzycielom 251

/.. ci jednak 
stsnowczo się sprzeciwiali. żądając całko· 
witej sumy. Sprawa więc wejdzie na dro­
gę sąłtową.. Gdzie .się podziewa win~wajca 
nikt n:l' wie. WYJechał ou U-go lipca z 
toOl) i l1 ziećmi do Szczawnicy. lecz stamtąd 
nszajntl'z miał niby wrócić ~o ~Yarsz~wy. 

_ PI zed dwoma tygodnIamI w kIlku 
pisma,·.1I warszawskich zamieszczoną byla 
wzmiJ' lIka że w Odesie otwarto wystawę 
obrazów. 'która jest licznie odwiedzaną. 
pl'zyczem sprzedaje się dużo obraz6w. 

. Kilku malarzy warszawskich wysłalo już 
swe prace na tę wyst-a.wę pod adresem 
niejakiego Iżyckiego. a ponieważ i wielu 
innych artystów zamierza uczynić tosamo. 
przeto ::;łowo" zawiadamia dla przestrogi. 
ie art,.;ta malal'Z p. Mirecki. jadąc przez 
Odesę do Konstantyn?pol!l don~si. że '~ad­
uej wystawy w Odesle 01& otwIerano 1 ze 
Iźyckiego w kołach kolonii polskiej nikt 
nie zna. W dziennikach odeskicu nie by­
ło żadnej wzmianki ani ogłoszeń o wysta­
wie i polacy zamieszkali w Odesie. ?d~ie: 
rający dzienniki warszawskie. są. ZdzIW lem 
doniesieniami jakichś indywidu6w. chcą­
cych wyzyskać dobrą wiarę artyst6w. 

Peter.burg. 
- Zgodnie z pl'Zedstawieniem ministe­

ryum. zapadła decyzya. ua mocy której. z 
przyszłym rokiem szkolnym 1890/91, we 
wszystkich gimnazyach. progimnazyach. 
szkolach l·ealuych. powiatowych i miejskich, 
czas wakacyj letnich przedłużonym będzie 
do dw6ch miesięcy. 

-- Przedsięwzięta przez Synod przed 
dwoma laty. próba wprowadzenia wykła­
du niekt6rych wiadomości medycznych IV se­
minsryach duchownych. udała się tak po­
myślnie. że obecnie zamierzuno wprowa­
dzić ten przedmiot we wszystkich bez wy­
jątku seminaryaeh dncho wnych. 

- .Peterb. wiedomosti" slyszały, że mi­
nisteryuDl skarbu postanowiło przeznaczyć 
fundusz celny. dochodzący do 50 mil. rubli 
w złocie. na zakupienie pierwszorzędnych 
weksli zagranicznych. Operacya ta da ka­
sie państwa znaczną. sumę rocznego docho­
du. bez naruszania całości zapasu metali­
cznego. 

- Zebrane niedawno wiadomości wyka­
lują. że we wszystkich guberniach pań­
stwa. na kt6re rozcią.gn ięto przepisy ~ dnia 
26 maja 1885 roku o drobnej spl'Zedaży 
napojów wyskokowych, włościanie 22.998 
g!·o.mad Wiejskich wydali uchwa~y •. wzbra­
l11aJące handlu rzeczonemi napojami IV Ich 
wioskach. Z og6luej liczby takich uch wał. 
u~jwięk8za część przypada na gubernię 
Ptrmską - 3.154, zaś na gubernię peters­
burską tylko 368. 

- Dziennik helsyngforski .Nya pl'esseu" 
Ilonosi. że IV Finlandyi wkr6tce ogłoszone 
?ędą pl'Ze!lisy. na mocy kt6rych pomniki 
I ~osągi na placach miejskich i innych 
OlleJscach publicznych. oraz lIa polach bi· 
te.w po za miastem, będą mogly być sta­
r.lane nie inaczej jak za Naj wyższym po' 
1-Woleniem. • 

- .Nowosti" d01l08Zą. że przy ministe­
~YUII! komunikacyj utworzono oddzielnI} 
OlIti.syę dla opracowania kwestyi przył:}­

CzeOJa Iymczasowego zarzą.du dr6g żelaz­
°Ych do ministeryuDl. 

- Dokonywane z rozporządzenia mini-
8~I'YUm skarbu prace nad obliczeniem ob· 
l1.aru majątków ziemskich. należących do 

DZIENNIK ŁÓQZKJ. 

T E l E G R A MY. pastOl'atów w. kraju nadbaltyckim, oraz I 
obliczeniem docbod6w z tych majątk6w. 84 
już UkOliczone. Pokazało się. że majątki 
pl\3to~atów przynoszą o~l'omne dochody. Petersburg. 7 sierpnia. (Ag. p.). Jego 
~k:ntklem czego JIIog~ b~ Ć opo~l\tk?w~Jle Cesarska )fo§ć uzna! za d~bl'y opracowa. 
w . podobny. sposób, .lak mne majątkI ZlęW ny przez aJ·tystę Żukowskiego i inżyniera 
skle w .haJu. . cywilnego Snłtanowa projekt pomnika ee· 

Lublin . W IIrzędowem sprawoz<laulU sarza Aleksandra n-go w Moskwie wznie>lć 
st~tystyc~Jlem za .rok 1889 po(lano '''Lstę: się mającego i zezwolił na przystąpienie 
pUJące .w:,adomo~C1 o szkołach w guber~1 <lo robót przygotowawczych pod nadzorem 
lu~els~leJ. WyzSZ! zakła~ nankow!, zJla~- oddzielnego komitetu . 
d~Je. SIę w guberm tylko Je~~n, . mlaJl?wl- Petersburg. 7 sierpnia. (Ag. p.). Emil' 
~ '~ IJlstytllt gosp?darstwa WIt;Jsklego I le- Buchal'y wysiał za granicę swego tery to­
sDlctwa w NO\\'~I AleksandrYl. do kt6rego ryuDl nadzwyczajne poselstwo dla powita­
u~zę zczało st.udentó.w 280. Szkoly ~red- nia ministra skarbn i zaproszenia go do 
Ole ~ą .nnstęp~Jące: gllnn~zyum męzkle w swej re7.ydencyi. 

- -,j,olUlli.,\ 2 i ł-o nf!l. 330- 350, o"i .. 2'ló-
2N, gr,ka ł.6O-łOO, ne,lk l<>Iai -, .1_1111'7 -
- , rsepat :-&pa siut. - - - , groch polDY- -
600, enkrowy - ~ -. rlUJol .. - - - 1.& kor&ee. 
"lLua jaglana - - -, o'-j r .. paką.y - - -, 
lnia.y - - _ lA lIad. 

Do"ieaioDn Puealc1 600, .,łA 1200, jteslnleu.ia 
-,ow .. 300, I(fOeka pow.,o 25 kore,. 

Waruawa, 7 lierpni... Okowita 7801. & """'ą 
po IL 9'/,'". Hun. .klad. && "ia-lrn kQP. 8łV~UI. 
~.yn.ki .. wiadro kop. 867' -&10' (I dodad. u 
",.ebn. 2·/,). 

aern_, 7 .ierpnia. P .... i • .& lWi -201 .0 li.rp. 
193.25, DA wtop. grudz. 181.00. tytn 150 - 161, 
o •• ierp. 165.50, .... liatop. grud •. 151.16. 

Mavr., 7 8ierpllia.. K .. ". gOOtl & ... erage S.uw", 
na ""... 110.50 •• a grud. 100.50, U ....... "" 1891 
r. 96.75. Spokojnie. 

L~lbIlOle • . uc~m~w 40~; glmnazyn':ll .w ~heł- Petersburg, 7 sierpnia. (Ag. p.). "Jour­
lili e ~c.ZIlJÓW 23! •• t:' lmnazyu.1I\ zenskle w nal de, S. Petersbourg". m6wiąc o miano­
L.ubhlll~ ucz~u.OJc .230, II.roglm~azya męz- wanin bulgarskich biskupów w Macedonii, 
kle w Za!ll0sclU I Hr~lbl~~zowle llCZ!lI ÓW zaznacza niezadowolenie. wywołone pl'zez 
263. I?rognnnazyum zen~kle w Zamo.ścJU u- krok ten w Grecyi i w 'erbii. Z powodu 
C7.en n!c 8~, cllel~ska szkoła Ma!·Y.1s~a n- za;; pogłosek o ruskiej nocie w tej sprawie. 
czenlll~ 168, .~emJnnryum naUCZYCIelskIe w a nawet proteście. jak twierdzono, czyni 
C~ehllle U?ZI\lOW 76, s1;kola wzol'owa przy uwagę, że nie nasuwala się Rosyi bynsj­
lllem . uC~D16w 57,. ~enllnaryl.lDl ducho:vne mniej potrzeba uciekani" się do Jlodobnego 
katollcklE~- w Lubhme alomnow 88, semJn~- środka , ponieważ spmwa ta żadną mi.arą 
rynn! ducho~wne prawosław!le IV Chehme nie narusza jej powagi. O Porcie wreszcie 
UCZIllÓW l1/! szkoła. ducho~na pl:aw~sław- sądzi tenże dziennik, że nie wzięła na u­
na w ChehDJ.e uczłlł6w 13~. szk~lek ~o- wagę. jak należało. r6żnorodnego składu 
cząt~owych .Jednokłasowych 355 .' w. łlłch ual'odowości w Macedonii i bądźcobądż. po_ 
UCZlllÓW 13,910, uczenmc .5.078.. rakIC~lZe ! śp ieszyła się zbytecznie. zadawalając ży­
szkółek 2 kla~owych 14 I IV nICh. nC~llJów czeui l\ St'\lnbułowa. pl·agną.cego pod pozo­
l,OI~. , U~ZeJlłlłC 41 l; sZk ?łek łIł~dzleln<?- rem okazania uslugi kościolowi, okryć za­
rzemleSh!lCZ):ch 10. a IV lIIch uczmó.w.29/; biegi polityczne daleko mniej zacnego cha­
szk?la me~Zlel!lO-haudl.ow~ ~v L~I~IJllJe u- I'akteru, Porcie przeto t.em więcej. niż ko­
czmow~, ply~vatnych. zakładow nauko- mukolwiek innemu. nie należalo przyczy- I 
wych 26. a ~ 1!lch ucznIów 30? kant~ra- niać się s IVojem współdziałaniem. W tym 
tów ewangel~ckich 5~. 1\ IV mch UCZUlÓW duchu przemawiał też i poseŁ ruski IV Kon­
~78. uczemlJc 70~ . I dwuk.lasowa szkoła stantyno(lolu, lecz żadnej noty nie wręczał. 
zydowska w Lu~~hUJe nczDlów 130. Ogó- M6wiąc dalej znów o nieporządkach IV 

lem przeto w 413 . pOI~yzszych .. za~ład~ch ś wiątyni ormiańskiej w Konstantynopolu. 
nsnko.wy<:h k~zt~łcllo SIę młod7.le~y I dl,Jat- "JoUI'. Pet." oświadcza, że chociaż. I'zecz 
w~ 20.288, me ~ICZąC uczący~h SIę (l1}wa- prosta, Ilie można pochwalać sprawc6w 
tOJe w dqmacb 1 przygo~owuJ~cych Się .do zajścia. jednak z drugiej strony uależy 
za~ła.d~w nan~owych sredmch, tndzlez spodziewać się. że rząd turecki weźmie na 
dZieCI zy~olVskl~h . w ched~rach. co ,l'raly- uwagę skargi spokojnej ol'luiailskiej ludno. 
dop?do.bme wylllesle drngIe tyle, Ile SIę ści. odznaczającej się zawsze swą wierno-

L1n" .. I. 6 sierpnia. B&wełIl&. S .... woa<lani. 
końeowe. Obrót 8,000 .eI. • ~o u lpekal&e1o I 
"y"6. 500 bel. Stale. )(jddli"f ampryk&ńJb: 
Dl> .ierpieii 6'/. uhy,,"y. na liwple' "'_. ,u/ ... 
Daby".y, n. w ... es. pud&. 6"/ .. D&by ... y, U piWU. 
li_t. 5"/u uby".y. n. listopad grudzień 5"/ ....... 
by",.y. 0& grudzień uyeuD Ii"/ .. uhyw.y. 

New·Y. rk, 6 slerplliL n.".11& 12'/., w :'i.Or· 
I •• ni. 11'/,. 

zlHLJduJe w wykazanych zakładach . ścią dla 'l'urcyi. Poseł ruski w Koustanty-
- --- nopolu, NeJidow, przyjechał do Peters· 

It O '/, .\1 A I T () S C t burga. 
Berlin. 7 sierpnia. (Ag. p.). a kon-

X Wielożeństwo. Stany Zjednoczone Ame­
ryki pólnocnej uchwalily,-jak wiadomo.-su­
rowe pra.wo. przeciw wielożeJ'lstwo, a uchwaliły 

je bez w7.gl~du no. zlillczn~ liczebnI} prlewag~ 
(750,500) kobiet nad m~1czyznami w graniCach 
swoich. Prawa te skierowalle s~ gł6wnie prze­
ciw mormonom, w obronie których wyst~pil" 
w .Northamerican Review" mistrc. Susa Go­
tes, jedua z 56 żyjącyclI (wszystkich było 79), 
potomków Birminghama Yunga, załozyciela mor­
monizmu. Mistres Gotes nie mówi, ile ~on 
mllŻ jej posiada; ojciec jej posiadał ich coś 
około tuzina i wychował kilkadziesiąt dzieci 
na zdrowych i utytcczllych obywateli. Niepraw· 
ą zatem jesl,-Iwierdzi ,.apalona mormonlm,-­
~eby wieloteństwo wpływało na upośledzenie 
potomstwa. Przeciwnie, z.leeanem być winno 
w kraju, w któ.ym przestrzeni starczyłoby na 
800 milionów mieszkańców. a Je8t ich tylko 
80 milionów. Nigdzie,- woła dalej autorka 
artykułu ,-wzajemue stosun!.i rodzinne nic by­
waj" tak zgodne, jak w Utah, ojczyźnie mor­
monów; nigdzie tak nie kochaj, ojcowie swych 
dzieci, a mo~owie żon. Wśr6d tych ostatnich 
panuje nieustanna pobudka w staraniu si~ o 
wzgl~dy małżonka . na wyścigi" , a objaw tun 
w jednotellstwie jest niemotliwy. .Jakl2 to 
zachwycający widok, gdy wieczorem w domu 
mormona gromadzi 8i~ 10 - 12 ton jego i 
kilkadziesi~t dzieci!" ... 

X Spir ytyzm akcyjny. Pewna hrabina 
oraz dr. Pioda, profesor Tburmallu i dr. Hart­
mann zamien.j" utworzyć towarqst\Yo i wy­
puścić w ol)icg akcye po 500 fr .. celem wy­
budowania na górze. wznoSZllcej . i~ nad Lo· 
caruo, przytułku dla osób, pragn'lcych zdala 
od zgiełku światowego w ciszy i samotuości 
poświ~cić si~ taj emniczej nauce o świecie du­
chów. W/aściciełe akcyi ~d'l mieli p"""o 
pnebywaĆ jak długo zech"" w tym przytułku, 
urz~dzonym ze wszelldm odpowiednim komfor­
tem, by zajmować 8i~ study:lJlli nad • wiedz~ 
aadziem8k'l" . 

X Chleb z masłem z machi ny. Wyna­
lazkiem ostatniej clIWili, jak donosi .Le Voł­
taire lll

, jest machino. do krajania i smarowania. 
masłem chleb". Rzeczona m"china kraje cbleb 
na kawałki źl}danej grubości i smaruje j e 
jednocześnie za pomoc, rotacyjnego "paratu. 
Odbyte doświadczenie wykazało. te machina ta 
może wydać w przecil}gu jeduej godziny 750 
kawałków chleba, nasmarowanych masłem. Ma­
china działa powodowan~ ruchem korby r~c.­
neJ m01e być zastosowan, w łatwy sposób 
do 'pary, a Dawet elel(tryczności. Głównlł za­
letą tej machiny jest znukomit" o8ZCU)duośu 
na maśle, którego dużo uiepotrlebnie wycho· 
dzi przy zwykłej manipulacyi smarowalIi". W y­
nalszc3, reklamuj'lc swoj'l machin~. zaleca j" 
wi~kszym restauracyom. klubom, k08zarom, 
pensyunatom i t. d. 

X W Baden pod Wiedniem odebrał sobie 
tyeie w tych dniach tenor, Mu Weits. z po­
wodu utraty głosu I niemotMści "zarobkowa· 
ni •• " jak napisał na pozostawionej kartce. 

gresie lekarskim rozdano biletów wej§Cia 
7.056. Pr1.edstawicieli Rosyi bylo 421. 
Następny kongres zbiel'ze s ię w I'oku 1893 
IV Rzymie. 

Berlin. 7 sierpniJ\. (Ag. p. ). Cesarz 
przepędd II' Rosyi dziewięć dni. Świta 
sklallać się hędzie z dziesięcin osóh. 

Belgrad, 7 sieqlJlia. (Ag. p.). Księże 
Fel'dynaml kohurski. za warnnek swego 
powrotu do Bnłg"ryi stawia objęcie wa· 
żniejszych stanowisk armii przez oficer6w 
Ruslryackich. Stambułow się zgadza­
oficerowie protestują.. 

Szanghaj, 7 sierpnia. (Ag. p.). Tłum 
żołnierzy i mieszkalicó w okolicznych znisz­
czy! kolej żelazną do Lntai wiodącą. pod 
pozorem, że w ich przekonaniu kolej że­
lazlla stała się powodem wylew6w. Wła­
dze zachowaly się bezczyunie. 

New - York , 7 sierpnia. (Ag. p.). Niejaki 
KelDDllel' za zabójstwo na śmierĆ skazany. 
stracony być lIIial za pomocą elektl'yczno­
ści. Z powodu złegp przyrządu trzykro­
tnie puszczać musiano prąd eleJ."tryczny. 
a po każdem uderzeniu' pl'Zestępca olIdy­
chał. Stracenie trwało kilka minut. 

OsLatnie wiadomości handlowe. 

Waru.wa , 7 lierpnia.. Wek'lde kr6t. terw. ua 
Berlill (2 I\.\ 41.80 ił'J., 41.55. f>2'/,. ~7'/, inp.; (.ou­
,I)'u (:1 U1.) ·SA7 .~,'.; Pary. ( lO ,\.) 33 85 ż~ .• 33.60 
5j '/, kup.; W,edeń (S d.) 73.75 ż~ .• 7:1.75 kup.; ł" . 
li,ty Iikw. Kr~J. Pot.kiego d. 90.60 żłd.; ,o.te 89.70 
żll.d.; 5111 .. puiyczk& wRobntłuia. J emisyi 100.75 tą.d. , 
Ii .m. 100.73 ż~d. III em. 101.00 ~~d.; 4'1. po'f.'­
ka. wewn~trzlla. :t lłSłł7 roko łs7.6ó ląd.; f)· /fJ .11<4(.1 
I.łlllt.&wne t.ielllHkie l lIeryi 96.00 S~JI., lU ser. ht. A 
91.50 i~d.; 5'/. Ii.ty ....... wn. lU. Wu .... "yl 99.00 
.~IJ., II 00.50 iąd., li! P6.S0 iąd., 95.50 kup., IV 
9l.60 Żąl\., V 9~.60 Sąd. Dy.kouto: lIorlio 4" .. Loollyu 
fll/ .. Pl\.ryi 3"/., \Viedel1 4,.,., .Pet6nbnrg (jOl... W&!­
Wść kupunu z Jlot.rtc. 5'/A: batr .!.AllłAWU8. ~IfMI~~ku.~ 
59.4, warsz. I i n 166.3, ł.o .... 126.7. h"y hk.,. 
69.7, poży.zkĄ pro.nio". 1 31.7, 11 19<1.0. 

Pelerab urg, 7 sierpni.. W.k,le nĄ r,on,lyu 83.90. 
II potyc~k& wschoduia 100'/" lU pO~yl·zkłł.. w.'4eb~­
dni. 100'/" 4'/,'/. listy ... tAWII. kredyL .. omoki. 
lM.oo, akCIe bankll nIlkielCa tl1l\ hl\Dlllu s&gr&ni e't.~ 
nego 260.50, '6tersbuukiego bauklt dyjkłJltto"a~.l 
638.00, b&akn lnitd'Jnaro.doW'6~'" 488.o.J, W'łU·StM.\'f· 
!:łkiegu bl\nkll dylłkolltowego -.~. I ., 

Ber U., 7-go sierpnia. Hl\ukllol.l rl1:łki8 " .. r.u. : 
241.25, u ~o.taw, 'lłl.:iO. w.k,l. 00 Wu .... ", 
241.00, na Pe'.ersbnrg kro '.lłO.W, 11& l'.tenb.rg 
dl. 238.95, 11& r.ondyu kr6t.. 2O.W, II~ Lon,ly. M. 
211.24, nA Wi&<l8il 176 ~5 . kllllOlly eew. 324.70, 
5ł/Ą ligLy Z8.!ta.wn8 70.50, -\"/. li:łty UkwiflR.cyjne 
67.00. puiyqz.ktt. rn~k& 4-1. K 188fł r. 96.90, ~·r4 s 
IIS87 r. 65.50, U'" re.ta .10tA t09.00, 6" , r .• 1 .• 185.ł 
r. 108.00, l'O'Yo>.1. . w!IUuolhliĄ Il., •. 75_50. fU ouU· 
Hyi 75.3u, 511

/, listy 't.&!l.t\wue ruskiA 108.00, 6'. po. 
żyor.kĄ pr.,.iow •• 18<.a roku 114.60, tak":* ". la&! 
r. 1M.50, akcye drogi iel. wa-u:CI\W'2Iko,wl&leua\t18J 
229.90, akcl" krot!yto .... "'try .. ki. 169.60, u .y. 
tva.18u.w.k i e~o IJll.ukn hI\UlUO\'fO;O 93.401 dysko'Lto· 
wego 86.90, dy8koULO nieHlieeltie~o baLUI1 pwtW& 
4.IłJ, prywatue 3';.-

l andy., 7 sierpni.. 1'0iyQ.k~ rn.b ~ 1R89 ro!;. 
U tom. 97 1/ł • t.'/.,IJ/. Konsole &U!fiolallie 96ł/". 

Waruawa, 7 !Ierpnł... '.rarg u. P~I.oJ. \ViLII" ...... 
8kitsgo. ł"lIseui~a. IW. ord. -, pilrA l dobn ~­
- ~i&l. 580-586, wll1orow.. 610 - -, .yto 
",boro"o 390-4ti', .redaie 350-375, wadlIw. 

NiW-York, 6 .i.rpniL Kaw. (Fair - Rio) 20.25. 
KLWa. Fair-H.io Ji 7 low oł 1tina.rl ua aietp. l1.0:!. 
". pa ro.. 15.9'2. . 

TELł;GlUHY GI EUIIJWE. 

Giełda Warazawak • . 
~"II&DO :l koiwem iiełd1 

Z.hii. 7 lZdui. lS 

Z. wlksll kratk,t".' ••• e 

nft. lłerliu u. U)U rur. 
u .. Londyu :CIl ł ł, . . 
Ul. ['-TYi. ~a. IIJU (r. 
ba Wiedeń >LA WU a. 

Z. papiery pablwl .e. 
Lilłt.y lik. ... ld:1.f!yjue Kr. Pul.. 
H. I1Nk ·~ pożyczka. w:fd lollnitL . 

t . 4-/. poi. we"u .. , r. 1&SS1 • 
r.i~tJ Ule.. r.ieul. Ser1i l • 

. , l' l ' V. 
{,iit, x •• t . 111 .• \V.,łt:& . :ier. r . 

n fi 'O" V . 
[,iAt, ~It."t. In . f,utl ~i ~e.rli ( . 

" II 
., II! 

G i ełda Burlińlka. 

U&JlkUOLy rl1~ki e ~a.r:u. . , 
' 1 Iłft. Ih'Mt .. W. 

I)y"kollto prrWIlLUtł. , • • 

41.80 
H7 

:S:ł.86 
73.75 

90.10 
lOO.7~ 
87.65 • 
96.-
!lUO 
98--
9~.50 

241.25 
241.25 
a·/. 

• ... ty I ba~k .. ty: Not. nn~ , 1 . 
Imp.ryoły i p611l0pery.ly l .... .. 
.Euusyi 17 gruduia 1885 roku) -
Pblimp.ry.ll stare -
Fu.tI alerHo. V( hanknotach 
l(arki nien1 i~c ki& • . • 
Allstrya.clcie b"lIkunty . • 
~'ranki ...... . 
Wartoś~ rob!a.kre41. " słocie 
KUl\ony celue. • • . . • 

H .8.i 
8.ł7 

3a.911 
7395 

90.75 
tOO.7~ 
87.6. 
96.lii 
!Ił.50 
98.-
9UIi 

2.\1.2" 
:!-U.25 
3'/. 

DZIENNA STATYSTYK A LUDNOŚCI. 
Z.arll ., dOlO 7 .ierpni&: 
Katellcy: dz.i ef· j .10 I."to l54 lll ~ułłLJ'ło 4.. w tej 

iet.bie ChlOł",6W at tble.e~t l , 4uru3ł,.~ . . 1, 
\'II .. ej linbie lD~ie~J~D 1, koluet - Io-Wl&1łOWlele. 
A.lbert Muller, lI>t 3tl. . 

EwaRI.noy: d&ie,.j 40 Ja.t Hi·ta .... rlo 9, 'fi 141 
li e~bie ehłopcó vt a dzi."'eq.t ł, doru.łl~ l, 
V" tej li r. .. bie IDęi.c.z1r.U - kobiet l. .,ul:LD'-"\,ltl ł!! 
1I.lgoruta 10'., lat 86. 

St.ru.t • •• I: flz.iec.i dr) lat 1 S·tłl .lIn.rło 1, Vf teł 
liub-e ('hłop\ 611f 3, 'Iz l ewc'~t "', d~r.'llyd .... 1, .- tet 
iezbie m~żcz.yliu - k •• i.iet ł, ... Ull .. n o w l c I e: ­
llirl. B.rlińska. lat \!O. 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
Hol., PII.kl. S. Jungbajt, Lipoki I H. Oeb.th~er 

z \Vanz&w1. Niekra!ow I Piotrkowa, 1', J aao1f!ez. 
z R.clnowa, J. Petko I W~gier •. ~ .E . Umańlk. I 
Braclawia Juk I RIldy-Plb1&=ki.J. 

Hotel VI~lo rla. A. Jaeob.obn z Rosł.,,1.&, T. Pa· 
n .. i.-S."ili I T,.fI.;'u, J. Golrieli-S.will & A~u· 
eyehn, L Hentaebk. I Tom ... o" ... lI>.. Sehnuaobn 

• ~::r·~~~.tre1 . Kow&l~łl<o. Tyili .... Lih. 1 z 
lIoLilow&. Aglioki z Od .. ,., Fiokolos • Ro"o& 
Kajzner z \VariJzl\w)" 

WYKAZ DEPESZ 
.Iiedoręczollycll pr:zez ttu.ejsz/f s~!lę teleg~a­
fi.cZrIIł Z potuodu tlieoclllalezienia fldresatOw: 

II Ch. Cemachowi • w""""y.· -Kolek.oro." 
Re~udtowi • Wanuwy,-\vinldt#' B&I.t • Bili' 
kL-Serszo,.-i Finkel •• teillo"i dla S<t lDA • B .... ś· 
.ia lit.wakiego. 

WYKAZ LISTÓW 
n-iedoręczoIlYcJ. przez tlłlejS;ą st:u!lę poczto­
wo-llllegraficZtllf z powodł6 niedokkłllnycJ. 

adresów i łrmych przycty/I. 
Llaty IWfonla. . . . . 

W Ker.ue\'Jwi z Berlina., MarIO". Zeh,m .. nowl 
• DYn.b1l.l'g&. S. Oold.teino"i • ~Vila., .J.lili[>.wi 
Kirszowi z 'Vanz&wy, HOrm&UOWl PILUi)Wl • war· 
pou~ li! 25, Sta~l.wowi KI.~n.ro~ • PI a, 
)lirolZnikowej I P,otrkowa. Feliey! lłAua. U' 
_wy, Jówo"i Welnt.r&.bowi I \Tlo.~" JIj}: 
r100wi P.reeowi & Wan'lwy. Ju~b<?'" ,,~O .. l<o.WI 
Oold""leinowi • Lond,... Am .. II\o'" Jri.idIoWl. 
Sotnowje Born .. uiDo."i li C\lelllAit.&, 8&1ID08o •• 
OeitJinow'i • Witebłka, Alldnejowl z....u'4y~owl 
I Z.wien:i&, Raukiao"i • MiUII&, ~ 
S.tark l Ch"dlOW", 1, belowi Bo ....... pwt. Piotr~ 
ko" .. Dawidowi Konao,,] & BerI1M, Ilal.hareko., 
c. BoGowie. K. 10\ POtpaAtkjl\lQu J. .8ó ... , JakO, 
bowi Orllllberg • .,i & WflnUlwy. 



4 DZIENNIK ŁQDZKI 

o G Ł o s Z E N I A. 

W SOBOTĘ, doia 9 sierpnia 1890 

Wystep słynnego na całym 
strzelca ce~nego .~----

iauitana Fowl~ra 
PROGRAM : 

1. "\ ystrzelenie jabJka z ręki, pl'zyl ____ ~--------
rozmaitem ułożeniu karabinu. 

• 2. Wystt'Zelenie jabłka z ręki , ka­
rabinem tl'Zymanym ponad głową· 

3. StJ'ze1&nie do jablka, ]Joza gło­
w~, leżąc na grzbiecie. 

ADWOKAT PRZYSIĘGŁY 
swoją koneelary~ na ulicę 

do domu W-go Rondth.lera 
4.38, obok biura p. Poliem 

4. Takie samo strzelanie do korkó 
od wina szampańskiegQ . 

5. Strzelanie do kuli bujające.ji,.7~,!III_-------~:;:~ 
nitce ti'zymanej w zębach -;:: 
pau.ię Fragell. 

6. Odstrzelenie popiołu z cygaI-a 
looego przez panię Fragell. 

7. Strzelanie do dwóch korków 
do jabłka, umieszczonych na 
wie oj na ramiouach pani 

8. Strzelanie do kawałka 
Ulnieszczonego na głowie ]Jani 
FragelI. 

9. Sb'Zelanie z rewolweru. 

Z początkiem nowego roku szkol­
nego otwieram w mieście Łodzi 

SZKOŁĘ dwuklasową 
'IIłę~ką 

przy ul. Piotrkowskiej w <lomu Hersz· 
kowleza, pod li 507 uowy 66, 

przyczem SzanowDJ"ch Rodziców i Opie­
kunów, którzy zechcą po.yl&~ swą 
dzia.tw, <\0 mego zakładu, zapewni aro, 
że st.r&~ się będę jlracowa6 okolo jej 

JT"abo=eó.two =alobne za duszę 

ś. t P. 

Alberta Mullera 
odbędzie się w sobotę, d. 9 b. ID, o godz. 10 
rano w kościele Ś. Krzyża, ua które zapra­
sza się, ln'ewnych, przyjacióI i znajomych. 

1488-1 

Podziękowanie. 

Wszystkim przyjaciołom i znajomym którzy oddali 
ostatnią przyslugę przy odprowadzeniu zwłok 

Ś. t P. 

Alberta Muller 
a wszczególności szanownemu duchowie"lstwu 
którzy uczcili tę smutną oowilę religijnemi 
składa z głębi serca podziękowanie 

pogrążona w smutku 

panom , 
pieniami, 

Żona wraz z rodziną. 
1452-1 

Wykon',l ki'pI'tflIl "L'owler nauczania jaknajBumienniej a życzącym 
•• (O l' ud.iela~ będę w szkole lekcyj mu· PIERWSZA w KitAro PAROWA FABRYKA 

zykJ (gra na fortepianie lub na 
10. Strzelanie do jabłka lewą ręką· skrzYjlcuch). Z.pisy do szkoły rozpo- ~~HOBWELIN" 
11. Strzelanie do kOl'ków od wiua czynaJą się z dniem 4-ym sierpnia, lek· przetwoTÓ'V o,vocowych i sU8zenia ,varzyw 

8zampańskiego. cye w dniu 25 sierpnia. pod Rtl.DOillEM 
12. Strzelanie Ido karty. Konstanty Andrzejaczek. S T. P E R K O W S K I E C O 
13. Zagaszenie świecy kulą.. 1\57-10-5 
14. Strzelanie z rewolweru lewąll------------.II dawniej Brncl Perkowskich 

ręką. ZA PISY uczniów do mOJ' eJ' Nagrod .. on. dwoma wielkieml .rebrneml medalami, powierzyła sprzedat swych pro· 
duktów na Łódź i okolicę finnie: 

Wykona pani Fragell. SZKOLY BRACIA THURSZ 
Na zakończenie: 'l'J'afianie dl hl' ul. Piotrkowska Nr. 23 uowy. 
ny!lll W powietrze kul szklanych, a c OpCOW po cenach f&bryczn~ch i loleca Sz.nownlti Publiczno'~i i Pp. handluj~cym: 
Z karabinu sys.temu "Riffle", przez wyznania mojłelZowego przyjmuję WI.~zczyznę ~U8Z0~ą "Julrenne , Jablecznlk musujący, napoj .orzetwlający I hy· 

kapitana Fowlera. nie od godziny 2-ej do 6-tej po porodniu. uleDlezny I WIno WIśniowe slodkle. Z uszanowamem 
__ J estto ten sam program któ- Bo1'is Jacobsobn, 8t Perkowski. 

I:Y w konał kapitan -Fowler Piotrkowska, dom 
WysokiemU Najwyższemi 

KONCERT 
kapeli wojskowej 3 batalioim 

strzelców z Gostynill3 
Wejście3Ckop. Dzieci 15 kop. 

1478-3 

Ogród · Bendorfa. 
IV sobotę, łL9 i", nie<biełę, d. 10 

.iBlnia r. b. 

~ 
Bilety jazdy 

~.A S )o t HoJender8ko BUle-I 
• rykalisklego T ........ 

rZylltwa żeglugi pa· 
ro ... eJ 

w KANTORZE EKSPEDYCYJNYiII 

MaURYCEGO l U XE M B U R G A, 
Jeneralnego Ajenta Towarzystwa 

w Warszawie, Erywańska 6. 

Nowość! Nowość! Nowość! 

"Java Havanna" 
NAJLEPSZE CYGARA a kopiejkowe 

fabryki "IMPERIAL" 

Wszcltic szybio ~~~~~~: I'II~~~~~~~;:I~~I:~~~~~~~I 

Stroskana Rodzina. 
1485-1 

POTRZEBNE są --

-...... u.PANNY 
do upinania sukień i wykończania 

staników w pracowni 

Reginy Zeligson 
ni. Piotrkowska XI 34 (uowy) do~ 
W-go 'l'ellDenbaum&.. 1489·3.1 

P ARADYZ (ogród). 
W SOBOTĘ, .dnia 28 (9) sierpn~ 

1890 roku 

KONCERT 
Trupy Małoruskiej 

z nowym programem. 
Początel;: o godzinie 8'/. 
Wejście 30 kop. Uczniowie i dzieci 
kO]J. 15. Miejsce lidmerowane 45 k. 

, 1487-1-1 

SetYp!?l!~llE 
poleca skład 

DI"ad T'łll/'·.~ 

Nleod~o.aluie ostatuie l~~~~~~~~~~~~91~aPl+<:>C:)<:>C;~I~~5=~~~~~;>,~c;~:>C:><:>~~1 
KO NGER TY D O]g Z D R O "W I J\. a:'€3-0E:3"IC~E3"of!:3'Cilł, 

• konces. ]Jrzez Wys. c. k. Nll1niestnictwo galicyjskie 
austryacki!łj orkies~ry "tr· .. .,I"ń ... I-- ZAKŁAD LECZNICZY PRYWATNY 

w . NIEDZIELĘ Inll.I,.,P.<llziR D·ra Jana Gwiazdomorskiego 

koncert p'ora~4~1-':3_2 n ...... nl ... .. __ W !AKOWIE przy ulioy ŁOBZOi;SKlEJ pod Nr. 32 
Dom narotny, w nowym wyłącznie na. cele lecznicze według wymagali 

nowoczesnej hlgieuy st~wianym budynku. Przyjmuje chorych obojej płci 
na. wszelkiego rodzaju choroby, WykOD2lnia. op~raeyj itp., l wykluczeniem 
chor6b zaratllwych I umys/owych. Pokoje d,l& chorych 1I.leżycie went y-

W NIEDZIELĘ, dnia 10 slel·mlllll ____________ ...; lowane, obszerne, z komfortem urządzone, Korytarze i schody zimt OP&-

r. ' b. CZy~~~~n~:o:;i~k':l~ ':::::k;~n;ygo1y I~~;e:~~~~ . sPW~~';;;I~ ~~ 
pO raz pierwszy 'UB>.Bla ~~ ... po'OTnlp""" •• '.11 miejsc'. Ceny wraz z opieką lekarSką i zupelnem utrzymaniem, • _. koszta .. i opatrunków chirurg., od 4 złr. do 7 złr. oa dobę. 

mir Wielki hl·ul~n1'n\Ju\J .. I .. ,,· B~~~~~;~JiA;~1 -:: ::.:::. ' ~a ;;~~~j~ielj)::~ł~l~: ,,!~. Ustnyc" włja§nień ud·too~~~~~-
FAJeRWERK Mu 23 (4) AU T. r. co C'T:I.I)C:>c::>~::::>c::aIIC~c:::>C)c::>C:.OIIOOOO.QJI 

,.. ." eT. BaPWaBY, YnpRue.ie :lo-
~aOp.qHoł ae.l.taRol 

urzlłdzony przez 06J,88.1.16n, QTO ynoJU[uYTwJl AYii~-;:I",..Hi.;;HiYY'~\flf'~M',~ .:w~."it,...~~'''~'''~~Ii:!!o~1 
PJrotechnika l .łDLLEBA HaIUaAKOII cma~1:7"t~~:3~~ 

Z W~~:AWY, l~pan-Om~Fab~m-an.t-om~i T-CGImi--'io-m!-"'!! !I~ W 4-
ro 

klasowej SZKO~E REALNEJ 

Za~a\fa nZl~Ginn 
z rozdaniem podarunków, l'ozm 
gry, tańce, pnszc~en.ie balonu i t . 
Pocątek lab .. ", cl&ieainneJ o godzinie 
po południu, pocątelr. ogAJ .tu .. nych 

lIIIl'oku. 

KONCERT 
ł lIumlnacya 

Wei'cie 30 kop. 

Poleeamy Z PENSYONATEM 
gotowe krążki celluJoidowc przy ulicy " Tschodniej Nr. 80, (drugi dom od ulicy 

l)zielllej). 
wyrobu r .. brykl "NA.TALIN" 

do uszczelniania kotłów, muzyn, rur Zapis uczniów odbywać się będzie codziennie od dnia 
parowych ł wodnych. Krątki cellulol· 9 sierpnia. lekcye zaś rozpoczną się 25 sierpnia z po · 
d.wa ., tanie I trwaJe, zas~lIią dro· moea. nauczycieli rządowych. B o każde; klasy prz'y, 
.. gnmę i azbest w arkuszach, które " 
przy :Lcinaniu dają moc bezużytecz- jętych będzie najwyżej 35 wyciJowauców. PellsyOlla. 
nych padków. rze znajdą prawdziwie rodzicielską opiekę. 

Skład artyku/ow tachalcznych Przełożony 
STA.lIIHOWSKl I S-ka 

J~ MEJ EB. 

NOWO 
ZAKłJAD 

FOTOGRAFICZ 
"Sandmeer' 

przy ulicy Konstantynowsklej (drugi 
dom od Now.go·Ry.ku) 

wykonywa wszelkie roboty IV 
kres fotograficzny wchodzące I 
wszelką starannością i akW'atno . , 
cią od naj mniej szych 
do. uaturalnej wielkości 
naj no wszego systemu. 
nie robi różnicy w zdj 
re wykonywają się COllZ"""'~~. 
9 zrana. do 7 
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